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DOKOŃCZENIE 8 DNIA PROCESU O ZAJŚCIA W PRZYTYKU 


Wsteczna pamięć żytziaka Minkowskiego zdemaskowana 


przez sędziego śłedczego Szczepańskiego i biegłego-lekarza dr. Ostrowskiego 


R ad o m. (Tel. wł). W ósmym dniu 
rozprawy, w środę, po przerwie połud- 
niowej zeznawała świadek Sztark, któ- 
ra wraz z mężem i dziećmi schroniła 
się do mieszkania Minkowskich. 

Świadek podaje szczegóły ugodze- 
nia Minkowskiej pałką w głowę przez 
napastników, którzy wdarli saż do mie- 
szkania. Świadek twierdzi, że widział 
grupę chłopów, którzy wpadli na pod- 
wórze Minkowskich i wskazuje na o- 
skarżonych Wójcika, braci Kaslów, 
Prusa, Frączkiewicza, Olszewskiego i 
Czubatkę. 

Następnie świadkowie Żydzi Tober, 
Berkowicz i Goldberg zeznają, że byli 
na targowisku końskiem, gdzie zostali 
napadnięci i ciężko pobici. 

Świadkowie wymieniają jako spraw- 
ców oskarżonych Kotowskiego i Tka- 
czyka. Śwd. Bajmal zeznaje, że został 
na mieście pobity, a następnie chciano 
go utopić (!) 


Jak to było 
z tą wsteczną pamięcią ? 
Śwd. sędzia Szczepański, który prze- 


Zmiana ambasadorów 
Warszawa. (PAT.) Ambasador 
Rzpl. w Paryżu p. Alfred Chłapowski 
został zwolniony z dniem 20 bm, z zaj- 
mowanego stanowiska. Z tym samym 
dniem na jego miejsce zamianowany 
został ambasadorem Rzpl. w Paryżu 
p. Juljusz Łukasiewicz, dotychczaso- 

wy ambasador Rzpl. w Moskwie. 


Thomas 
złożył mandat poselski 


Londyn. (Tel. wł). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Gmin b. mini- 
ster kolonij Thomas, po oświadczeniu, 
że nie poczuwa się do winy świadome- 
go zdradzenia tajemnic budżetowych, 
złożył mandat poselski i powiedział, 
że nie zamierza ubiegać się o niego w 
iwyborach uzupełniających. 

Deklarację b. ministra Izba Gmin 
przyjęła lodowatem milczeniem. 


Przesilenie rządowe w Bełgji 


Bruksela. (Tel. wł.). W czwar- 
tek popołudniu odbyła się na zamku 
pod przewodnictwem króla narada 
przywódców partyj, w której udział 
wzięli przywódcy partji socjalistycz- 
nej, katolickiej i liberalnej. 

Omówiono położenie, jakie wynikło 
z powodu niepowodzenia Van Zeelan- 
da w tworzeniu nowego gabinetu. 

Zaznaczyć należy, że jeszcze w 
czwartek w południe zdawało się nie 
ulegać wątpliwości, iż van Zeeland u- 
tworzy rząd. Prasa belgijska podała 
nawet nazwiska wszystkich ministrów 
w niedoszłym do skutku gabinecie 
van Zeelanda. 


Samobójstwo 
czeskiego urzędnika 


Praga. (PAT). Radca minister- 
stwa sprawiedliwości — Palat dokonał 
w gmachu ministerstwa zamachu sa- 
mobójczego, rzucając się z okna swego 
gabinetu na ulicę. 

Po przewiezieniu do szpitala radca 
Palat zmarł naskutek odniesionych 
ran. 

Powody samobójstwa nieznane. 


prowadzał śledztwo w sprawie zahój- 
stwa Minkowskiej, zeznaje na okokcz- 
ność stanu zdrowia śwd. Gawrysia 
Minkowskiego i twierdzi, że w razie, 
gdyby Minkowski wykazywał w czasie 
badania pewne niedyspozycje, byłby 


„niewątpliwie dane te zamieścił w pro- 


tokóle. 


Pierwsi świadkowie obrony 

Po przerwie, o godz. 17-ej, sąd przy- 
stąpił do przesłuchania świadków o- 
brony. 

Świadkowie ci odciążają oskarżo- 
nych Kacperskiego, Zarychtę, Pytlew- 
skiego, Olszewskiego i innych, stwier- 
dzając, że nie mogli oni brać udziału 
w zajściach, gdyż w międzyczasie wi- 
dziani byli gdzieindziej. 


Orzeczenie biegłego 
W czasie zeznań tych świadków 
zgłosił się do sądu biegły-lekarz, dr. 


Ostrowski, który miał zbadać świadka 
Gawrysia Minkowskiego i wydać orze- 
czenie co do stanu jego pamięci, a to 
w związku z różnicą jego obecnych ze- 
znań z poprzedniemi. 

Po zbadaniu świadka, dr. Ostrowski 
wydał orzeczenie, że na czaszce Ga- 
wrysia Minkowskiego wyczuwa Się 
zgrubienie kości, co dowodzi prawdo- 
podobnie pęknięcia czaszki, a następ- 
nie zrostu jej w tem miejscu. Blisko 
tego miejsca znajduje:się w mózgu 0- 
środzk mowy. Zaburzenia u świadka 
mogą dotyczyć zatem zaburzeń mowy 
j utraty pamięci, którą jednak świa- 
dek stopniowo musiał odzyskać. Bie- 
gły jest jednak zdania, że zeznania 
świa ka, złożone 24 marca b. r., w cza- 
sie których stwierdził on, że widział 
tylko jednego napastnika, czyni mało 
prawdopodobnem istnienie u niego 
wówczas utraty pamięci, ponieważ, 
skoro poznał jednego tylko, winien 


Deszcz przeszkodził 
operacjom wojskowym w Chinach 


Jakkolwiek żołnierze chińscy 


jednak i tym razem — na czas deszczu 


wyposażeni są w parasole, to 
przerwali walki 


w prowincji Hanau 


Nankin. (PAT). Sytuacja w Chi- 
nach południowych jest w dalszym 
ciągu niewyjaśniona. 

Wojska z prowincyj Kwantung i 
Kwangsi posuwały się dalej wgłąb pro- 
wincji Honan. Celem ich marszu jest 
miasto Heng-Czu oraz stolica prowin- 
cji miasto Czang-Sza. Pierwsza grupa 
wojsk doszła już do Jung-Czu. Druga 
grupa wkroczyła da Cza-Czu. Trzecia 
grupa znajduje się jeszcze w rejonie, 
położonym między zachodnią częścią 
prowincji Kwantung a południową czę- 
ścią prowincji Kwangsi. 

Wycofane z południowej części pro- 
wincji Honan wojska rządowe zajmują 
obecnie pozycje na północ od Czang- 
Cza, dokąd też kierowane są posiłki 
wysłane z Hankou. Według meldun- 
ków z Czang-Cza, znajdujące się tam 
samoloty rządowe prowadzą ożywioną 
akcję wywiadowczą. 

Z Hankou do Czang-Cza wysłana 
została angielska kanonierka. Konsul 
angielski w Czang-Cza wezwał obywa- 
teli brytyjskich, zamieszkałych w po- 


łudniowej części Honan, aby przygoto- 
wali się do wyjazdu. Podobne wezwa- 
nie wystosował konsul St. Zjedn. A, P. 
do obywateli amerykańskich. 


Berlin. (Tel. wł.) Jak donosi spe- 
cjalny sprawozdawca N. B. I. z Nan- 
kinu, odrzucenie propozycyj pokojo- 
wych rządu nankińskiego, przez przy- 
wódców Chin południowo-zachodnich, 
było nieoczekiwane. 

Chociaż położenie stało się jeszcze 
poważniejsze, Nankin chce jeszcze per- 
traktować. Na skutek wymiany tele- 
gramów ze swym przedstawicielem w 
Nańkinie, wstrzymany został nakaz 
wymarszu armji kwantuńskiej. 

Z powodu silnych opadów deszczo- 
wych marsz armji kwangsieńskiej w 
południowej części prowincji Honan 
został wstrzymany. : 


Londyn. (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi, że dwie kanonierki otrzy- 
mały polecenie udania się do Kantonu, 

| celem zabezpieczenia interesów brytyj- 
skich, 


Napad na policjantów na Górnym Śląsku 


1000 zł nagrody za ujęcie zabójcy posterunkowego 
Juraczka 


Katowice. (PAT). W nbcy z śro- 
dy na czwartek patrolujący policjanci 
starszy posterunkowy Józef Juraczek 
i posterunkowy Józef Bartnik natknęli 
się na jednej z ulic w Bielszowicach na 
dwóch podejrzanych osobników. W 
chwili, gdy policjanci usiłowali wyle- 
gitymować spotkanych, ci dali do nich 
kilka strzałów rewolwerowych, raniąc 
obu. Starszy posterunkowy Juraszek, 
mimo odniesionych ran, zdołał jeszcze 
dać w stronę uciekających napastni- 
ków kilka strzałów, które prawdopo- 
dobnie jednak chybiły. Rannych prze- 
wieziono natychmiast do szpitala, 
gdzie dokonano operacyj. ko gt 

Juraszek w kilka godzin później 
zmarł naskutek odniesionych ran. Stan 
drugiego policjanta jest ciężki. W. 


związku z powyższym napadem głów- 
na komenda policji w Katowicach wy- 
znaczyła za ujęcie sprawców, względ- 
nie przyczynienie się do ujęcia nagro- 
dę w wysokości 1.000 złotych. 


Dostojny gość 
na Jasnej Górze 


Częstochowa. (Tel. wł). Na 
Jasnej Górzę bawił przez kilka godzin 
były więzień sowiecki J. E. ks. biskup 
Matulanis, który przybył z Rzymu. Do- 
stojny gość odprawił mszę św. w kapli- 


„pij et zwiedził klasztor a | 
ski 


. Po obiedzie, żegnany przez 0.0. 
Paulinów, odjechał do Warszawy. 


Sobota, dnia 13 czerwca 1936 


rozpoznać wszystkich czterech napast- 
ników, których poznał dziś, 

Ogółem sąd przesłuchał w środę 44 
świądków. Na tem przewodniczący © 
godz. 20.10 odroczył rozprawę do piąt- 
ku. 


Kto zwycięży w Hiszpanii ? 

Madryt. (PAT). W Aznalcasar 
(w prowincji sewilskiej), został za- 
strzelony z rewolweru przywódca so- 
cjalistów miejscowych, Antonio Rami- 
ro Perez. Towarzyszący mu socjalista 
Francisco Alonso jest ciężko ranny. 

Sprawcy zamachu zbiegli. 

Madryt. (PAT). Strajk robotni- 
ków budowlanych trwa. Strajk ten 
ogarnął również i Salamankę. 

W Maladze doszło do starć między 
socjalistami i anarchistami. Anarchi- 
ści napadli na gmach związkowy 
związków socjalistycznych. Socjaliści 
odpowiedzieli na to atakiem na lokal 
anarchistów. Zbrojne starcia tych 
dwóch ugrupowań doprowadziły do 
przerwania komunikacji w mieście. 


Psie kąski w Czechosłowacji 


Mor. Ostrawa. (PAT). „Lido- 
ve Noviny“ donoszą, iż w jednej z gmin 
na Morawach aresztowany został wła- 
ściciel gospody, który karmił letników 
obiadami z psiego mięsa. 


W ten sposób — pisze dziennik cze- 
ski — wyjaśniono, z jakich powodów 
mieszkańcy Wyżyny Drahańskiej nie 
mogli ustrzec swych psów. 


Polskie zarządzenie 
dewizowe w Gdańsku 


Gdańsk. (PAT). Wczoraj pod- 
pisane zostało w Sopocie porozumie- 
nie między rządem polskim a senatem 
w. m. Gdańska w sprawie uregulowa- 
nia spraw związanych z oddziaływa-= 
niem na gdańskie życie gospodarcze 
polskich zarządzeń dewizowych. W 'i- 
mieniu rządu polskiego porozumienie 
podpisał jako przewodniczący delegacji 
polskiej dr. Adam Rose, dyrektor de- 
partamentu ekonomicznego w min. rol- 
nictwa, w imieniu zaś senatu w. m. 
Gdańska radca stanu Buetner. Poro- 
zumienie wchodzi w życie w 10 dni po 
podpisaniu. 


Zderzenie samochodu 
Z tramwajem 


Łódź, 12. 6. Fatalny wypadek sa- 
mochodowy wydarzył się przy ulicy 
Brzezińskiej 85. 

W samochodzie własnym jechał inż. 
Eugenjusz Podczaski, zamieszkały przy 
ul. Targowej 11 wraz z żoną i bratem 
Leonardem. Podczaski, jadąc po szy- 
nach tramwajowych, zauważył wóz 
tramwajowy linji nr. 1 przypuszczając, 
że tramwaj jedzie w tym samym kie- 
runku i wskutek nieuwagi wpadł w 
całym pędzie na wóz tramwajowy mi- 
mo, że motorniczy zdążył w ostatniej 
chwili tramwaj zahamować. Skutek 
zderzenia był fatalny, albowiem samo- 
chód roztrzaskał się kompletnie. Pod- 
czaskiego przewieziono w stanie ago- 
nji do szpitala, pozostali pasażerowie 
zaś. odnieśli ciężkie obrażenia ciała. 

a 


Rekord świałowy Kwaśniewskiej 


W oszczepie oburącz 66.49 — rekord Polski 42.60 


Łódź. — Przeszło pół tysiąca publicz- 
ności zebrało się na stadjonie ŁKS, by 
być świadkiem zawodów  lekkoatletycz- 
nych z udziałem naszych olimpijczyków, 
Miały się mianowicie odbyć zawody mię- 
dzyklubowe Warszawianka—ŁKS. Z nie- 
wiadomych przyczyn Warszawianka w 
ostątniej chwili odwołała swój przyjazd, 
Tego rodzaju zawód sprawiony organiza- 
torom oraz licznie zebranej publiczności, 
którą tak trudno zdobyć dla sportu lekko- 
atletycznego, musimy odpowiednio napięt- 
nować. Jeszcze rano organizatorzy otrzy- 
mali pismo, zapowiadające przyjazd, na 
dworcu jednak próżno oczekiwali przyby* 
cia. 

Odbyły się tylko wewnętrzne zawody 
ŁKB, które przyniosły wyniki nie zasługu- 
jące na uwagę. Licznie przybyła publiez- 
ność nagrodzona została jedynie w pełni 


udałym występem rekordzistki polskiej w 
oszczepie Kwaśniewskiej, która zapowie- 
działa próbę bicia rekordu polskiego, Pró- 
ba udała się, bowiem już w trzecim rzu- 
cie oszczep Kwaśniewskiej utknął 48 cm 
za chorągiewką, oznaczającą rekord pol- 
ski. Tem samem nowy rekord Kwa- 
śniewskiej wynosi 42,60 m. Czując się na 
siłach, Kwaśniewska zaatakowała następ- 
nie rekord światowy w rzucie oburącz. 
Również i ta próba powiodła się. Kwa- 
śniewska uzyskała świetny wynik 66,48 m 
lepszy od dotychczasowego rekordu o 
4,06 m. Kwaśniewska uzyskała w rzucie 
prawą ręką 42,60 m, a lewą ręką 23,89. 
Druga zapowiedziana próba pobicia rekor- 
du kuli i dysku przez Wajsówną nię daş 
szła do skutku. W związku z sokolemi za- 
wadami gimnastycznemi Wajsówna bawi 
w Warszawie i do Łodzi nie przyjechała. 


LEKKA ATLETYKA 


Zawody Polska — Belgią odwołane, Projek- 
towany ma dzień 21 bm. międzypaństwowy 
mecz lekkoatletyczny Polska — Belgja zostal 
ostatecznie odwołany z powodu braku fundu- 
szów ze trony polskich organizatorów, — Nas 
tomiast PZLA zaprosił dwóch czołowych lek- 
koatletów belgljskich, VWerharta i Gevaerta na 
przedolimpijskie zawody elimimacyjne w War- 
szawie w dniach 29 i 29 bm. 

Na tych samych zawodach, jak już dono- 
siliśmy, startować będzie pieciu zawodników 
czolowych Węsier, a mianowicie: Kovacs, 
Szabo, Kelen, Simon i Varszezyi, 

Ponadto na omawiane zawody zaproszony 
został austrjaaki zawodnik, biegacz Kisberger, 

Polscy lekkoatleci na mistrzostwach Anglii. 

ZLA postanowił wysłać na lekkoatletyczne 
mistrzostwa Anglji w dniach 10 i 11 lipca mà- 
stępujących polskich zawodników: Kucharskie- 
go, Noji, Lokajskiego i Turczyka, Wymienieni 
zawodnicy zostali już zgłoszeni, jednak wyjazd 
ich zależeć będzie od subwencji, jaką PZLA 
zawo się uzyskać od czynników państwo- 
wych. 

W niedzielę odbędą się w Warszawie zawo- 
dy eliminacyjne przedolimpijskie w chodzie na 
dystansie z W zawodach tych starto- 
wać będzie doskonały zawodnik łotewski, 
Dshlins, który przybędzie do stolicy Polski 
w piątek. 

Turczyk przesunięty został przez PZLA do 
grupy olimpijskiej. 

Przedolimpijski obóz lekkoatletyczny dla 
pań rozpocznie się w dniu 1 lipea w OIWF na 
Bielanach pod Warszawą. 

Zawody główne o mistrzostwa kobiece Pol- 
ski odbędą się w Łodzi, w dniach 4 i 5 lipca. — 
Zawody panów w dziesięcioboju o mistrzostwo 
Polski odbędą się w tych samych dniach w 
Bydgoszczy. 


PRZED OLIMPJADĄ 


GDZIE SIĘ ODBĘDZIE OLIMPJADA 
W ROKU 1040? 


Przewodniczący Międzynarędowego Kemi- 
tetu Olimpijskiego, hr. Baillet - Latour opuścił 
Finlandją, żegnany przez przedstawicieli rządu 
fińskiego, komitetu olimpijskiego oraz -delega- 
tów organieacyj sportowych, 

Hr. Baińet + Latour bawił w Finlandii w 
celu zapoznania się a możliwościami zorganizo- 
wania ma terenie Finlandji isrzysk olimpij- 
skich w 1940 r, P, Latour oglądał z samolotu 
tereny przyszłej olimpiady w okolicach Lahli 
i Kuopi. Poza tem w dniu swego odjazdu u- 
czestmiczył wras a prezydentem republiki w 
uroczystościach położenia kamienia węzielnego 
pod nki przyszłych terenów olimpijskich. 

W rozmowie z przedstawicielami prasy p. 
Latour oświadcz że tereny i urządzenia 
sportewe Finlandji nadają sie doskonale dla 
przeprowadzenia igrzysk olimpijskich. Przed- 
stawiciel niemieckiego komitetu olimpijskiego, 
p. Lewald, który bawił w Finlamdji wraz z p. 
Latour, dodal ze gwej strony, że Finnowie, 
jak żaden imny maród, zasługują na to, aby na 
terytorium. ich kraju urządzona została przy- 
szła elimpjada., 

Decyzja w sprawie urządzenia przyszłej 
olimpiady w Finlandji lub w Tokio zapadnie 

jero na poisedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego w końeu lipca w Ber- 


LOZANNA CHCE ORGANIZOWAĆ 
OLIMPJADĘ W 1944 R. 


Zarząd miasta Lozanny zwrócił się do Mie- 
dzynarodowego Komitetu Olimpijski æ pro- 
paria. zorganizowania olimpiady w 47, w 

ie. 


Wśród Francuzów w Ameryce 


SZERMIERKA 


Zawody o mistrzostwo Polski kl. A w $ 
broniach rovpoezną sią w sehotę 14 bm, w sali 
K. S. Warszawianka. 

O godz. 15,90 odbęda sle wpd | dy na 
świeżem powietrzu, zaś o godz. 16,30 szpada, 
W szpadzie odbędą się odrazu finały, gdyć 
zgłoszonych jest tylko 8 aawodników, 
dzielę przed południem  odbądą - 
szabli, po południu zaś finały (14 zgłoszeń), 


STRZELANIE 


O mistrzostwo Pocztowego P. W. We 
Lwowie odbywają się centr. zawody strae- 
leckie o mistrzostwo Poeztoweza P, W, 

Dotychczas osiągnięto nast „wyniki; 

Pistolet dowolny pań 1) | Orskińska 
(W-wa) 400 pkt., 2) Gieniatówna (Lublin) 329 
p. 8) Linka (W-wa) 328 p. 

Pistolet dowolny panów 1) Wojtowicz 
(Bydz) 450 pkt, 2) Baranowski (Kraków) 39). 
p. 3) Haszalak (W-wa) 861 p. 

Karabin sportowy pań — 1) Laehowa (Lw) 
8%0 pkt. 2) Ninowska (Poznań) 857 p, 5 Ho- 
szowska (Lublin) 866 p, 

Karabin sportowy panów — 1) Migas (Lw) 
1049 pkt. 2) Wawiechowski (Lw) 2 p, 
Cieplak (Katowic 993 pkt. 


KOLARSTWO 


Zapowiedziane jubilenszowe wyścigi firmy 
„Kastor“ odhędą się w dniu 21 b m. Organiza- 
aję wyścigów  zlechą firma „Kastor'* Pozn. 
"Tow. Cykl. i Mot. w adu. 


Mistrzostwa Połski w tenisie 


Częściowa poprawa warunków atmosfe- 
rycznych we Lwowie umożliwiła rozpoczę- 
cie w środę turnieju tenisowego o mistrzo- 
stwo Polski. ; 

Rozegrano następujące spotkania: w 
grze pojedyńczej pań — Jadwiga Jędrze- 
jowska pokonała OQrłowską walkowerem. 
Głowacka — Fryszczynowa 6:0, 6:0. Z. Jg- 
drzejowska — Wiercińska 6:4, 6:0, Orze- 
chowska — Blanksteinówna walkover, Lū- 
niewska — Andrutowa 6:8, 6:4, 6:1. Wete- 
szczukowa — Bonikowska 3:6, 7:5, 6:0, 
Volkmerówna — Matuszewska 6:2, 6:2. Z. 
Jędrzejowska — Orzechowska 6:8, 6:2, 

W grze mieszanej; J. Jędrzejowska i 
Hebda — Wierciński i Kołcz I 8:1, 6:4. 
Volkmerówna i Tarłowski — Fryszczyne- 
wa i Kołcz II 6:0, 6:3. 

W grze pojedyńczej panów Stencel po- 
konał Majewskiego 7:5, 7:5, 7:5. 


Reforma sędziowania 
w pięściarstwie 

Jak się dowiadujemy, Państw, Urząd 
WF i PW zwrócił się do ZZ z prośbą o za- 
komunikowanie mu wyników prac komi- 
sji ZZ, wyłonionej dla zbadania sprawy 
sędziowania w boksie i jej wniosków co 
do niezbędnej reformy. 

PUWE podkreśla w swojem piśmie, że 
sprawę tę uważa za bardzo pilną wobec 
zbliżającego się terminu walnego zebra- 
nia ZZ. (Pat) À 


(Od własnego korespondenta „Orędownika'), 


Nowy Jork, w czerwcu. 

W całych Stanach Zjednoczonych 
zamieszkuje mie więcej jak 135000 
Francuzów., A jednak w Los Angeles, 
nad Oceanem Spokojnym, w Nowym 
Orleanie, egzotycznym porcie zatoki 
meksykańskiej, przy kanadyjskiej gra- 
nicy wzdłuż stanu Maine, wszędzie sły- 
szymy mowę niekiedy bardziej zbliżomą, 
do czasów Molier'a niż naszych, widzi- 
my w dzień św. Joanny d'Arc zapełnio- 
ne kościoły a na i4 lipca powiewające 
sztandary trójkolorowe. 

Troska o polskość wychodźtwa, 
przybyłego do Ameryki stosunkowo 
niedawno, powinna ustąpić optymi- 
zmowi, gdy przypatrzymy się życiu tu- 
tejszych Francuzów, których przodko- 
wie wywodzą się często od żołnierzy 
Ludwików. Pamiętać przytem trzeba, 
że wojna światowa przerzedziła szere- 
gi dzielnych synów Irancji; ucierpiała 
szczególnie kolonja nowojorska i to tak 
dalece, że przypominająca zakamarki 
paryskie dzielnica ztupełmie znikmęła. 

Kościół i prasa nie dają za wygrane; 


sam Nowy Jork liczy trzy pisma fran- 
cuskie i dwa kościoły: „Saint Vincent 
de Paul“ 7 przypominający architektu- 
rę madsekwańskich Inwalidów „Nôtre 
Dame“, Na zaledwie 30000 ludności 
istnieją szkoły parafjalne, sierocińce, 
domy dla starców i obozy wakacyjne 
dla młodzieży, Wysiłek to nielada, 
gdyż kalonją składa się przeważnie ze 
służących, ciężko pracujących nauczy 
cielek, fryzjerów itd. . 

Na szezególną wzmiankę zasługuje 
Instytut Francuski, będący ośrodkiem 
świeckiego życia kulturalnego. Wysta- 
wy obrazówy i rzeźb przyciągają tam 
tłumy Amerykanów, którzy są bardzo 
wdzięcznym  materjałem dla zręczn 
propagandy. Wypożyczalnia książek 
czytelnia świetnie uzupełniają celowa 
przemyśląną instytucję, Odczyłty i wy- 
kłady przekonywują amglo-sasów, że 
Francja nie jest latuna rajem lekko- 
myślnej swawoli jak to usiłują rozgła- 
szać Niemcy. „Institut Francais" odda- 
je rówmież zmamienite usługi przez 
kierowanie ruchu turystycznego na 
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III zawody strzelecko-myśliwsko-łuczne 
o mistrzostwo okręgu VII odhędą się na 
strzelnicach: Bractwa Kurkowego na Sze- 
lągu, wojskowej przy warowni VII i na 
Sowińcu pod Mosiną. 

Strzelania z broni małokalibrowej prze- 
prowadzone zostaną w dniach od 14 do 18 
b. m. na strzelnicy Bractwa Kurkowego. 
Odjazd autobuser ze Starego Rynku, wzglł 
tramwajem nr, 6. 

Strzelania do rzutków na Sowińeu pod 
Mosiną, rozpoczną się o godz. 13,30 dn. 
14 b. m. Pociąg do Mosiny odchodzi o 
godz. 11,35. Dojazd na strzelnicę końmi. 
Autobus do Mosiny odchodzi z Placu 
Drwęskiega o godz. 12%. Zawodnicy otrzy- 
mać mogą na miejscu obiady, liczone po 
cenie kosztów, 

Strzelania z broni myśliwskiej kulowej 
rozpoczynać się będą od godz. 14 w dniach 
15, 16, 17 b. m. na strzelnicy wojskowej 
przy warowni VIL Również na tej strzęl- 
nicy, na stanowiskach Ckm. przeprowa- 
dzone zostaną strzelania z broni krótkiej 
(pistolet) Dojazd tramwajem nr, 8 lub 
autem półciężarowem, które oczekiwać 
będzie zawodników przy zbiegu ulic Bu- 
kowskiej i Wawrzyniaką. k 

Konkureneje łuczne o heda się na boi- 
aku przy strzelnicy małokalibrowej. Wej- 
ście od ul. Ratajczaka lub z Wałów Ja- 
giellonczyka., 

Zawodnicy winni zgłaszać się w Biu- 
rze Zawodów w sobotę, 13 b. m. między 


Zmarł 
najstarszy w Polsce człowiek 


Mława. (Tel. wł.) Ostatnio zmarł 
tutaj. stały mieszkaniec Mławy, 110-let- 
ni Bialik, handlarz mleka. Był to naj- 
starszy człowiek w Polsce, Przeżył on 
wszystkie swoje dzieci, a do ostatniej 
chwili pracował, zachowując pełnie 
władz umysłowych. O czerstwości jego 
świadczy fakt, że mając 90 lat, ożenił 
się poraz czwarty, 

Mieszkał on stale w swej rodzinnej 
Mławie, której nigdy nie opuszczał. 


„Nieboszczyk” 
grał ną scenie 


Warszawa. (Tel. wł). Na zło- 
śliwy dowcip wpadł jakiś konkurent 
artysty żydowskiego Rudolfa Zacław- 
skiego, zawiadamiając Związek arty- 
stów scen żydowskich, że Zacławski 
zmarł nagle na scenie w Gdańsku. Na 
skutek powyższej wiadomości, Zwią- 
z8k poinfóormowśł o skonie prasę ży- 
dowską, która wydrukowała wspo- 
mnienie pośmiertne i wysłał do Gdań- 
ską delegację z wieńcem na pogrzeh. 
Jakież było żdziwienie delegacji, kie- 


trafiła na moment, gdy rzekomy nie- 
boszczyk grał na scenie. 


Ze sądów 


PROCES MIĘDZY POZNAŃSKĄ 
PRASĄ NIEMIECKA 


Na wokandzie sądu okręgowego w 
Poznaniu znalazł się wczoraj proces o 
zniesławienie, wytoczony przez redaktora 
„Posener Tageblatt“, Hansa Machatsch- 
ka redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Deutsche Nachrichtėn“, pisma również 
wychodzącego w Poznaniu, organu nie- 
mieckiego stowarzyszenia „Jungdeutsche 
Partei“. 5 2 

Spór między niemiecką rodziną praso- 
wą powstał z tego powodu, że w nume- 
rach „Deutsche Nachrichten“, z 6 i 7 
grudnia ub, r. ukazały się.dwa artykuły: 
„Bine Unkrautlese im Posener Tageblatt" 
(wyrywanie chwastów w „Posener Tage- 
blátt“) i „Der Kübel“ (Kubeł). - 

Artykułami temi red. Maąchatschek 
poczuł się zniesławiony, uważając, że -za- 
warte w nich określenia „Esel“ i „Liig- 
mał (asioł i kłamea) odnoszą się do jego 
osoby. 

Na ławie oskarżonych zasiądł redak- 
tor odpowiedzialny „Deutsche Nachrich= 
ten" = Ewald Sadowski i autor inkrymi- 
nowanych artykułów, Walter Güntzel. 
Ząraz na wstępie rozprawy osk. Sadow- 
ski wniósł o wyłączenie i umorzenie 
skargi przeciwko niemu, ponieważ sutor 
artykulu jest znany. Następnie obrońca 
oskarżonych postawił wniosek 0 powoła- 
nie tłurnaczą-dziennikarza, biegłego w 
stylu niemieckiej prasy, ponieważ z treści 
artykułów nie wynika, aby urywek o ośle 
odnosił się do oskarżycieia prywatnego, 
a mowa jest tylko o ośle, jako zwierzęciu 
i o jego właściwościach zoologieznych. 

Mimo sprzeciwu pełnomocnika oskar- 
życiela prywatnego, przewodniczący, 5. 0. 
Ostrowski, postanowił: rozprawę odro- 
czyć, zarządzić przetłumaczefie artyku- 
łów przez tłumącza-dziennikarza, i we- 
zwać oskarżyciela prywatnego do złoże- 
nia dalszej zaliczki, w wysokości 50 zł, eo 
jest warunkiem przeprowadzenia rozpra- 
wy w następnym terminie. (m) 


Komunikat meteorologiczny 


Warszawa. (PAT) Komunikat me- 
teorologiczny z dnia 11 b. m. stanu po- 
gody w Polsce dziś o godz. 14: w godzi- 
nach popołudniowych dnia 11 b. m. pano- 
wała w Polsce pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z przelotnemi deszczami, a tem- 
peratura o godz. 14 wynosiła: 13 w Krako- 
wie i Gdyni, 10 w Zakopanem, 14 w Kiel- 
cach i Przemyślu, 16 w Grudziądzu, Byd- 
goszczy, Poznaniu, Lublinie i Tarnopolu, 
17 w Warszawie, Łodzi, Katowicach i Lwo- 
wie, 18 w Cieszynie i Łucku, 19 w Kaliszu 
i Białymstoku, 20 w Pińsku, Grodnie i Li- 
dze, a 23.w Wilnie. s e 

- Przewidywany. przebieg pogody da wie- 
czora. dnia. jutrzejszego: pogoda pochmur- 
na z przejaśnieniami i z przelotneńńi de- 
szczami oraz zę skłonnością do burz. Dość 
ciepło, słabe wiatry południowo-zachodnie 


dy przybywszy do Gdańska wieczorem, | i zachodnie. s 


Pogrzeb Ś. p. Władysława Kargego 


Przy udziale olbrzymich rzesz oby- 
watelstwa miasta Poznania odprowa- 
dzono w sobotę na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki zasłużonego działą- 
cza s»kolego śp. Władysława Kargego. 

Przybyły liczne delegacje okręgów 
Dzielnicy Wielkopolskiej Sokoła, so- 
kolstwo miastą Poznania. Szczególniej 
liczne były poczty sztandarowe Soko- 
ła, tworzące zwartą, grupę w orszaku 
pogrzebowym, ponadto delegacje 
sztandarowe Towarzystwa Uczestni- 
ków Powstania Wlkp, 1918-19, Zw. Ma- 
rynąrzy Rez. i inne. Obywatelstwa 
wszystkich sfer przybyło tłumnie, a 
wśród uczestników żałobnej uroczysto- 
ści zauważyliśmy wielu działaczy na- 


Cherbourg i Havre co ma swoje znacze- 
nie z punktu widzenia gospodarki na- 
rodowej. 

Weźmy teraz naprzykład zewnętrz- 
me znaki popularności i wpływów w 
postaci pomników nowojorskich. Fran- 
cuzi mają Joannę d'Arc i margrabiega 
Lafayette aż w dwóch miejscach; Pola- 
cy nie uzyskali uwiecznienia w kamie- 
niu czy bronzie ani dla Kościuszki ani 
dla Pułaskiego. 

Nasza Polonja posiada coś w rodza- 
ju własnej dzielnicy dookoła Domu Na- 
rodowego i kościoła św. Stanisława, 
lecz mie ma jakiegokolwiek ośrodką 
kulturalnego, „Koło Polskie", „Funda- 
cja Kościuszkowska* i Izba Handlowa 
mieszczą się w budynku konsulatu 
bardzo odległym ed skupień polskich. 
Wśród żydowskiej powodzi odbywają 
się wystawy w Roerich Museum a na 
samym dole miasta znowu znalazły 
pomieszczenie biura Linji ,„Gdymia — 
Ameryka. Jednem słowem trzeba od- 
bywać pielgrzymki, aby jakąkolwiek 
sprawę załatwić. 

Francuzom zadanie ułatwił John 
Rockefeller wznosząc Dom Francuski 
naprzeciwko katadry św. Patryka przy 
5-tej Avenue, Tam można kupić bilet 
na „Normandie“, uzyskać wizę do 


rodowych i społecznych. 

Po śpiewie chóru męskiego „Arion“ 
pod batutą p. AL Klichowskiego Kon- 
dukt żałobny, poprzedzany orkiestrą 
zakładów miejskich, wyprowadził z ka- 
plicy pogrzebowej Szpitala Wojskowe- 
go ks. oficjał kanonik dr. Zwolski, w 
otoczeniu licznego duchowieństwa, m. 
in. kapelana Dzielnicy Wielkopolskiej 
Sokoła ks, prałata Prądzyńskiego. 

Złożenie zwłok odbyło się na sta- 
rym cmentarzu świętomarcińskim przy 
ul. Towarowej. Po zakończeniu mo- 
dłów przez duchowieństwo chór męski 
„Arion“ pożegnał Zmarłego sokolą pie- 
śnią w chwili spuszczania zwłok do 
mogiły. (kl) 


Francji, zasięgnąć intormacyj hamdlo- 
wych lub prawnych bez opuszczania 
progów wspaniałej budowli „Maison 
de France*. Podobną usługę oddał 
zresztą magnat naftowy Wielkiej Bry- 
tanji i Włochom. 

Wypada nam teraz dojść do wnio- 
sków. Kolonja francuska występuje 
zawsze solidarnie. Prestiż Francji prze- 
dewszystikiem, Dookoła tak wzńiesłego 
hasta gromadzą się nietylko wszyscy 
Frameuzi lecz i Amerykanie poczuwa- 
jący się do łączności z kulturą promie- 
niującą z nad. Sekwany, 

Z całym naciskiem podkreślić trze- 
ba świetne stosunki władz z Federacją 
Towarzystw pod kierownictwem wete- 
ranów wojny Światowej. Ambąsador 1 
konsulowie są gośćmi organizacyj lecz 
nie wywierają wpływu na ich rozwój 
lub kierunek; podobny związek dobro- 
wolny a ograniczony do zagadnień kul- 
turalnych istnieje z władzami i orga- 
mizacjami zajmującemi się w Paryżu 
łącznością z Francuzami zagranioa. 

Długie lata tarć i doświadczeń do- 
prowadziły do powyżej naszkicowane- 
go „modus vivendi“, który okazuje się 
nader korzystnym dla prestiżu Francji 
oraz jej wychodztwa w Stanach Zjed- 
noczonych. JAN DROHOJOW KI. 


Ile posiadamy zmysłów? 


Zagadki przyrody — Tajemnicza orjentacja — Kompas 
w uchu s 


W jaki sposób ptactwo przelotne potra- 
fi znaleźć właściwy kierunek drogi pod- 
czas wędrówek swoich, adhywanych każ- 
dego roku? Czem kieruje się łosoś, któ- 
ry nigdy nie zabłądzi, płynąc z głębin mo- 
rza poprzez plątaninę dopływów rzecz- 
nych, do strumienia rodzinnego. gdzie 
rok temu wykluł się z ikry? Czem się 
to dzieje, że pies lub kot, wywieziony na 
odległość wielu mil, potrafi zawsze zna- 
leźć: drogę powrotną do miejsca zamie- 
szkania swego pana? Prawda, że słabiut- 
ki chąćby ślad zapachu wystarcza dla 
psiego nosa; że oczy ptaka dostrzegą 1ia- 
wet to, co uszłoby wzroku najbardziej by- 
strookiego myśliwego; że zwierz dziki 
słyszy ze znacznej nawet odległości szmer 
liścia przygniecionego stopą człowieka. 

Jednak ta nadczułość zmysłów zwie- 
rząt nie wystarcza badaczom naukowym 
do wytłumaczenia niektórych zjawisk, ob- 
serwowanych w dziedzinie życia zwierzę- 
cego, więc dążąc do rozwiązania tej za- 
gadki, szuka się go poza obrębem normal- 
nych, znanych nam pięciu zmysłów. ©- 
czywiście, nie znaczy to, by badacze przy* 
rody byli skłonni wyjaśnienia poczynań 
wielu zwierząt szukać w dziedzinie zja- 
wisk nadprzyrodzonych. Natomiast wy- 
niki dociekań naukowców zrodziły hipo- 
tezę istnienia, tak u człowieka jak u zwie- 
rząt, nowego zmysłu: zmysłu. orjentacyj- 
nego, tak samo zrozumialega jak wzrok, 
słuch, powonienie, smak i dotyk. 

_ Bardzo szczegółowo: zajął się tą kwe- 
stją dr. Fryderyk Tilmey, zatrudniony w 
laboratorjach uniwersytetu Columbia w 
New Jorku. Uczony ten fwiordzi, że czło- 
wiek posiada więcej zmysłów. aniżeli 
pięć, mianowicie joszcze: zmysł „mięśnio- 
wy, zwany także zmysłem kośćcowym; 
zmysł „wnętrznościowy* i zmysł bólu. — 
Pierwszy z nich pozwala nam mieć poczu- 
cie stopnia natężenia mięśni i położenia 
kości w rękach, w grzbiecie, w szyi i w 
nogach, bez czego, zdaniem Tilnev'a, pra- 
wie niemożliwem byłoby zachowanie rów- 
nowagi podczas stania, chodzenia, schy- 
lania się, jak również wykonywanie celo- 
wych poruszeń np. chwytanie piłki. kie- 
rowanie automobilem itp. Zmysł „wnętrz- 
nościowy* sygnalizuje nam różne prze- 
jawy działalności, wzgl. stan naszych or- 
genów wewnętrznych, wywołując poczu- 
cie głodu, mdłości itd. Wreszcie zmysł 
bólu zawiadamia, zapomocą specjalnych 
przewodów systemu nerwowego. centralę 
mózgową 5 okaleczeniach, stłuczeniach, 


Ochrona niedźwiedzi 
w Szwecji 


Na wiosnę. w porze, kiedy niedźwiedzie 
wychodzą ze swych zimowych legowisk, 
przystąpiono w Szwecji do dorocznego 
obliczania zwierzostanu. Prace nad obli- 
czaniem niedźwiedzi umożliwiła fundacja 
dr. Axel Munthe'a, który ofiarował znacz- 
ną sumę na cele rozwoju i ochrony zwie- 
rząt. 

Specjalne oddziały udały się w pustyn- 
ne kraje Laplanji na poszukiwanie kryjó- 
wek niedźwiedzi i dla obserwacji momen- 
tu przebudzenia się zwierząt ze snu zimo- 
wego. Wprawdzie nie można jeszcze usta- 
lić dokładnej liczby niedźwiedzi, których 
ślady dotąd odnaleziono, jednakże już te- 
raz można stwierdzić znaczne powiększe- 
nie się liczby w północnej Szwecji. 

Opieka, jaką otacza się w Szwecji nie- 
dźwiedzie, wywołuje wśród społeczeństwa 
sprzeczne opinje. Laplandczycy przeciwni 
są ochronie niedźwiedzi, które pożerają 
renifery, tak niezbędne dla gospodarstwa 
laplandskiego. Inny odłam społeczeństwa 
jest zdania, że należy ochraniać niedźwie- 
dzie, liczba ich bowiem w Europie stale 
maleje tak, że są one właściwie na wy- 
marciu. 

Sporządzenie statystyki umożliwi dal- 
sze kroki nad ochroną niedźwiedzi w 
Szwecji, równocześnie jednak zastosowane 
zostaną, środki. celem zabezpieczenia trzo- 
dy reniferów przed atakami niedźwiedzi. 
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jak i o niepomyślnym stanie zdrowia róż- 
nych narządów organizmu. 

Jeżeli uda się stwierdzić, że zarówno 
ludzie, jak zwierzęta posiadaja odrębny 
zmysł, dostarczający im poczuć przydat- 
nych do znajdowania kierunku drogi, be- 
dzie to zmysł dziewiąty. Coprawda, do- 
tąd nie wiadomo nawet, w jakiej części 
ciała zmysł „orjentacyjny* mógłby mieć 
swoją siedzibę. Dr. Tilney powiada, że 
zmysł kierunku może posiadać ścisły 
związek z siatkówką oka, lub też znajdo- 


wać się w płynie, obecnym w uchu we- 
wnętrznym, w powłoce błoniastej, zawie- 
rającej błędnik (labirynt) i kamyczki t. 
zw. „otolity”. Istnieje przypuszczenie, że 
magnetyzm ziemski może działać na ten 
płyn i powodować w nim prądy, jak w 
igle magnetycznej, służącej marynarzom 
w kompasie do wskazywania drogi. 


Dr. Tilney narazie stara się poznać na- 
turę i sposób działania „dziewiątego zmy- 
słu* przez dokonywanie obserwacyj na 
szczurach i myszach. Wybrał zaś stwo- 
rzenia te dlatego, ponieważ są one wogó- 
le bardzo pojętne, a przytem ujawniające 
niemałą zdolność do znajdowania drogi 
w otoczeniach niejasnych i warunkach 
skomplikowanych. Kr. 
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W niedzielę odhyła się w Warszawie uroczysta konsekracja ks. biskupa Lorka, któ- 


ry obejmuje diecezję sandomierską. 


Na zdjęciu ke. biskup Lorek, przechodzący 


między tłumem wiernych. Za nim księża biskapi: Gawlina i Gall. 


Walka z bandytyzmem w Europie 
i U.S.A. 


Za kilka dni rozpocznie się w Buka- 
reszcie międzynarodowy kongres policyj- 
ny. który specjalną uwagę poświęci zagad- 
nieniom zwalczania niebezpiecznych 0- 
pryszków. Metody walki z zawodowym 
światem przestępczym, które z roku na 
rok ulegają zmianom. dają się w rezulta- 
cie sprowadzić do dwóch zasadniczych za- 
gadnień: należytego zorganizowania i 
właściwej rekrutacji policji. 

W 1929 r. zreorganizowano policję chi- 
cagowską. Na. czele tej reformy stał Bru- 
ce Smiih, który stwierdza, że dała ona 
dobre rezultaty. Liczba morderstw w cią- 
gu paru lat zmniejszyła się o 36 proc., co 
ma być przedewszystkiem rezultatem pod- 
niesienia się poziomu moralnego policji. 
Jednakże nadal, wobec stwierdzonej po- 
wszechnie słabości policji i braku-do niej 
zaufania w. U. S. A., istnieją potężne pry- 
watne organizacje policyjne, mające wiel- 
kie wzięcie u amerykańskiej publiczności. 
Najlepsza opinją wśród tych prywatnych 
policyj cieszy się organizacja, chroniąca 
koleje przed kradzieżą (koleje są własno- 


W pierwszą niedzielę czerwca odbywa się :w Rzymie corocznie wielka defilada-wojsn 

przed królem. W tym roku parada miała charakter niezwykle uroczysty ze względu 

na zwycięskie zakończenie wojny w Abisynji. Na zdjęciu przemarsz oddziałów przed 
„rybuną królewską na Via dell Impero, 


ścią towarzystw prywatnych). Jak poda- 
ją statystyki kolejowe, straty towarzystw 
transportowych lądowych w postaci wy- 
płaconych za kradzione towary odszkodo- 
wań. wyniosły w 1922 r. przeszło 44 miljo- 
ny dolarów. w roku zaś 19335 suma ta 
zmniejszyła się do 2 miljonów. Znacznie 
gorzej przedstawia się działalność innych 
policyj prywatnych. Policja „węgla i że- 
laza* (coal and iron) jest poprostu bojówką 
właścicieli hut i kopalń, którzy przy jej 
pomocy rozprawiają się z niewygodnemi 
elementami z pośród robotników. Biura 
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detektywów I ostatnio utworzona organi- 
zacja gun-menów (gun — broń-rewolwer) 
są najczęściej w ścisłym związku z orgam- 
zacjami gangsterskiemi i ich opieka. oka- 
zuje się zguhną dla pilnowanego. Wobec 
tego jednak, że niedołęstwo policji „ofi- 
cjalnej" jest bezspornym faktem, publicz- 
ność amerykańska posługuje się po- 
wszechnie prywatną służbą hezpieczeń- 
stwa i np. w samej tylko Filadelfji wyda- 
je na nią 3 milj. dolarów rocznie. 


W Europie wdizimy wyraźną tenden- 
cję do podniesienia sprawności policji. We 
francuskiej Surete Generale, poza zmianą 
nazwy na Surete Nationale, ustalono cen- 
zus naukowy dla kandydatów na policjan- 
tów. Kandydat na komisarza musi posia- 
dać dyplom uniwersytecki, kandydat na 
inspektora (odpowiednik naszego przo- 
downika) maturę. 

Policja angielska. która w ciągu sti 
lat, ód chwili zorganizowania jej przez 
Peela, cieszyła się najlepszą opinją, 8 Jej 
korpus stołeczny, nazwany od swej sie- 
dziby Scotland Yard, stał się słynny na 
świat cały, została zreformowana przez 
Jorda Trencharvda w 1933 r. Reforma ta 
dotyczyła przedewszystkiem sposobu re- 
krutacji personelu, wyszkolenia i awanso- 
wania. Podczas gdy uprzednio, w myśl 
wieloletniej tradycji Scotland Yardu, 
wszystkie stanowiska obsadzono przez a- 
wans od najniższego stopnia, obecnie 
Trenchard utworzył Pollice College, do 
którego przyjmowani są kandydaci na sta- 
nowiska podoficerskie. Policja uzyskała 
również najrozmaitsze udoskonalenia 
techniczne, pomocne przy zwalczaniu i 
zapobieganiu przestępstwom. Zbudowano 
3 nowe stacje radjowe (poza centralną), 
które są stale w kontakcie z krążącemi po 
mieście w autach patrolami policyjnemi. 
W dzielnicach, pozbawionych posterun- 
ków policyjnych, zbudowano dostępne dla 
publiczności budki telefoniczne, połączone 
bezpośrodnio z najbliższym urzędem. Wi 
celu wciągnięcia społeczeństwa do walki 
z przestępcami, co jakiś czas odbywają się 
publiczne odczyty z dziedziny krymina- 
listyki; wreszcie wprowadzono nową for- 
mę listu gończego w postaci filmu wy- 
świetlanego we wszystkich kinach. 

Mylą się jednak specjaliści amerykań- 
scy, twierdząc, że przyczyną wielkiej ilo- 
ści przestępstw jest źle zorganizowana í 
w niedostatecznej liczbie policja. Przy- 
czyn tych należy szukać głębiej, a prze- 
dewszystkiem w kulturze i hogactwie da- 
nego społeczeństwa. O tem, że liczebność 
policji nie ma decydującego znaczenia, 
świadczą następujące dane: gdy w Lon- 
dynie 1 policjant przypaća na 400 mie- 


szkańców, a w Chicago 1:550, ilość za- 
bójstw na 100.000 mieszkańców wynosiła 
w 1932 roku w Chicago 12, w Londynie 
tylko 35. H. Ar. 


Kryzys ucieka z Ameryki? 


W Nowym Yorku mówi się duża o po- 
wracie do prosperity w związku ze zmianą 
tapet w słynnym Union-Klubie w Chica- 
go. Union Klub chicagowski grupuje naj- 
bogatszych ludzi i posiada wspaniałe apar- 
tarmenty w jednym z największych pala- 
ców. W r. 1929 po załamaniu się kursów 
akcyj na giełdach amerykańskich członko- 
kowie Union Klubu stracili olbrzymie 8u- 
my na spadku akcyj. W przystępie wisiel- 
czego humofu wielu z nich oblepiło ściany 
klubu akcjami, które miały wartość nad- 
rukowanego papieru. Teoretycznie przed- 
stawiały tak udekorowane ściany klubu 
wartość kilkudziesięciu miljonów dolarów. 
Od kilku tygodni jednak jeden klubman po 
drugim zabiera swoje kajce ze ściany, 
gdyż kursy ich poszły znacznie wgórę. 


Kobieta kame!eon 


Karjera manekina — Czternaście razy dziennie w innej 
masce — Dobra parija 


Miss Sibille Jones jest 23-letnią Amery- 
kanką, o której marzą zarówno Patagoń- 
czycy, jak szukający przygód miłosnych 
dżentelmeni na Broadway, łowcy głów na 
Formozie, jak i — wy sami. Znacie ją 
wszyscy napewno, nie wiecie tylko, że to 
ona. Czy przypominacie sobie tę młodą 
kobietę o jasnej, rozczochranej czuprynie, 
opalającą sobie skórę oczywiście po uży- 
ciu kremu Glorioza? : Albo tę słodką, mło- 
dą matkę, która ślicznemu swemu dziec- 
ku podaje mleko kondensowane marki 
Kuhol. lub ową milutką żone, zapalającą 
mężowi papierosa „Arabia“ zapałkami 
„Luxissimus”? Czasem gotuje ona budyń 
przy użyciu proszku „Irvinga“. Gdy krzą- 
ta. się koło domu, ma zarumienione policz- 
ki i skromnie spuszczone oczy. Natomiast 
błyszczy jej skóra matowo-białym poły- 
skiem na drukach czterobarwnych, rekla- 
mujących „puder dla księżniczek”, a oczy 
jej Iśnią promiennem światłem, gdy fa- 
brykanci okularów ochronnych marki 
„Presto“ w humanitarny sposób zwraca- 
ją uwagę na to, że i automobilista rozpo- 
rządza tylko jedną parą oczu. I jeżeli 
renomawana firma  konfekcyjna przy 
Fifth Avenue, która za bezcen ubiera naj- 
szykowniejsze kobiety między Pekinem a 
Peru. do czarnej sukni potrzebuje ciem- 
nej. brunetki jako manekinu,. to znowu 
pozuje Sybille Jones, w życiu prywatnem 
blondynka, której piękne ramiona otula 
tani, łubieżny jedwab. 


W ten sposób Sybille Jones oddaje 
wszelkie możliwe typy: wampa i matki, 
zakochanej i uprawiającej sporty, cier- 
piącej i promieniującej radościa, damy 
swiatowej i skromnej kobiety, podlotka, 
tancerki, stenotypistki — wszystko. Musi 
ona na zawołanie być nietylko blondyką 


lub brunetką, lecz także chłopięcą lub 
kobiecą, nadmiernie wysoką lub niezwy- 
kle drobną. Jest ona prawdziwą kobietą- 
kamelonem. kobietą o tysiącu masek. Jest 
ona najpopularniejszą kobietą świata, a 
równocześnie najmniej znaną. 

Historja jej jest bardzo prosta. Razu 
pewnego, trzy lata temu, odprowadziła do 
magazynu przyjaciółkę swą, która tamże 
była zatrudniona. Szef firmy na pierw- 
szy rzut oka zaangażował ją jako mane- 
kina. Pewnego dnia. zachorowała kole- 
żanka, która pozowała do zdjęć reklamo- 
wych. Sybilla zastąpiła ją. Zdjęcie jej 
tak się podobało, że już nastepnego dnia 
szereg firm reklamowych zwróciło się do 
niej z ofertami na dalsze zdjęcia. W ten 
sposób zaczęła się jej świetna karjerą. — 
Dzisiaj, po trzech latach pracy, istnieje 
20 tys. jej zdjęć w conajmniej 200 milj. 
odbitek. Codziennie robi sie 10 do 14 
zdjęć fotograficznych, co znaczy, że Sy- 
billa musi się nietylko dziennie 14 razy 
przebierać, lecz tyleż razy niejako prze- 
dzierżgnąć w inną skórę. Nie dziwnega, 
że w. takich warunkach Sybilla nie ma 
czasu na życie prywatne. 

A przecież 235-letnia kobieta chciałaby 
wreszcie przestać być bezwolnym mane- 
kinem i żyć swem życiem własnem, czyli 
— wyjść zamąż. Jest ona dzisiaj dosko- 
nałą partją, jeżeli się zważy, że za każde 
zdjęcie bierze honorarjum od 25 do 100 
dolarów. Pozatem posiada ona cały wiel- 
ki magazyn w naturaljach, gdyż otrzy- 
ruuje próbę każdego przedmiotu, który re- 
klamuje. Nic więc dziwnego, że dostaje 
liczne oferty matrymonialne ze wszyst- 
kich części świata. Lecz chociaż miljony 
znają jej podobizny, nikt nie zna jej saa 
mej. Sybilla-więc czeka. W. iP. 


Min. Kwiatkowski o wej polityce gospodarczej 


Równowaga budżetu — Ochrona wałuty — Czterołetni pian robót inwestycyjnych na 
sumę 1800 miljonów zł — zamierzona reforma podatkowa 


Jak już donosiliśmy pokrótce w wy- 
daniu wczorajszem, wicepremjer i mi- 
nister skarbu Kwiatkowski wygłosił 
na środowem posiedzeniu sejmowej 
komisji do sprawy pełnomocnictw 
przemówienie o dotychczasowych wy- 
nikach polityki skarbowej i zamierze- 
niąc' rządu w tym zakresie ną najbliż- 
szą przyszłość. 

W szczególności p. wicepremjer po- 
wiedział m. i.: 

Plan generalny pracy naszej na 
dłuższą metę został sumiennie i do- 
kładnie przepracowany i w swych œ- 
gólnych wytycznych uzyskał aprobatę 
tych autorytetów prawnych i moral- 
nych w państwie, na których zaufaniu 
rządy © Polsce przedewszystkiem mu- 
szą się opierać. Plany szczegółowe bę- 
dą oczywiście opracowywane i realizo- 
wane stopniowo, w miarę rozwoju sy- 
łuacji i zgodnie z naczelnemi zasada- 
mi ustalonej polityki gospodarczej 
państwa. 

Trudny okres przygotowawczy, któ- 
ry w znacznej części mamy już poza 
sobą, usiłował realizować trzy cele: 

a) tezą pierwszą było zahamowanie 
niezwykle silnego napięcia deficytów 
w budżecie państwowym; 

b) tezą drugą było przecięcie proce- 
su systematycznego wydestylowywania 
dewiz i złota z banku emisyjnego bądź 
to zagranicę w rozmiarach  szkodli- 
wych dla interesów państwa polskie- 
go, bądź też do schowków nielicznej 
grupy własnych obywateli, pozbawio- 
nych zmysłu społecznego, a których e- 
goizm zagrażał żywotnym interesom 
miljonów ludzi w Polsce, 

c) tezą trzecią było zahamowanie 
procesu kurczącej się konsumcji na 
rynku wewnętrznym oraz podtrzyma- 
nie zarysowującego się od 1935 roku 
nawrotu ku rentowności w prywatnej 
działalności gospodarczej. 

Rezultaty — jakkolwiek wciąż je- 
szcze niezadawalające — dały sura- 
rycznie w tych wstępnych fazach pra- 
cy obraz pozytywny. 


1) BUDŻET PAŃSTWOWY 


Przypominam, że sumaryczny defi- 
cyt budżetowy w okresie kryzysu wy- 
raził się kwotą 1400 milj. złŁ Ponadto 
jednak pochłonął budżet w tym okre- 
sie wszystkie rezerwy kasowe i wpływy 
nadzwyczajne w postaci pożyczek obli- 
£gacyjnych, emisji bilonu, biletów skar- 
bowych, różnych bonów i skryptów 
dłużnych. b 

Obecnie obowiązujący nowy budżet 
w rzeczowej współpracy z izbami u- 
stawodawczemi został radykalnie 
zrównoważony, ale oczywiście wyko- 
nanie budżetu okazało się znacznie 
trudniejsze od jego układania. 

Od stycznia bież. roku do maja wy- 
datki budżetowe każdomiesięcznie by- 
ły znacznie niższe niż w roku ubie- 
głym, a różnica ta w okresie 5-mie- 
sięcznym sięga już około 40 miljonów 
zł. Miesiące marzec i kwiecień za 
mknęliśmy małą nadwyżką budżeto- 
wą, maj wykazuje mały deficyt, mie- 
siąc czerwiec zapowiada się dochodowo 
wcale dobrze, pewne trudności musimy 
mieć w dwóch następnych chudych 
dochodowo miesiącach, ale od wrze- 
śnia prawdopodobnie znowu osiągnie- 
my nadwyżkę. Jest to ambicją nie- 
tylko moją, ale i moich współpracow- 
ników, aby w niczem nie uszczupłić 
dotacyj ani na potrzeby armji, ani na 
oświatę, ani na bezrobocie czy inwe- 
stycje, a mimo to zbliżyć się jaknaj- 
bardziej do pełnej, rzetelnej i solidnej 
równowagi budżetu nawet wówczas, 
gdyby chwilowo pewne wpływy zawio- 
dły. Ponadto jednak zdołaliśmy nie- 
które długi pozabudżetowe już spłacić, 
a obecnie spłacamy w Banku Polskim 
przez zwrot akcyj 75 miljonów zł dłu- 
gów, wzmacniając pozycję bilansową 
i dochodową naszej instytucji emisyj- 
nej. 

Analogicznie zasady celowości i o- 
szczędności zastosowaliśmy i do wstęp- 
nych prac nad projektem nowego bud- 
żetu na r. 1937-88. Mogę więc z poczu- 
ciem całej odpowiedzialności stwier- 
dzić, że w ramach nowej polityki go- 
spodarczej, na dziś i na przyszłość po- 
stulat równowagi budżetu państwowe- 
go, a stopniowo i wszystkich budżetów 
publicznych oraz postulat oszczędno 
ści i kontrolowania celowości funkcyj 
i wyda:ków państwa, nietylko pozo- 
etaje w mocy, ale naweł przybiera na 


sile i znączeniu, 


Od strony budżetu nic więc nie gro- 
zi ani gospodarstwu narodowemu, ani 
walucie, ani obywatelom w postaci ja- 
kichkolwiek ogólnych i nowych obcią- 
żeń. Możemy mieć wahania w okre- 
sach miesięcznych, ale w okresach 
rocznych żadnej klęski budżetowej o0- 
bawiać się nie potrzebujemy. 


2) KONTROLA OBROTÓW DEWIZAMI 


Drugim czynnikiem, którego reali- 
zacja wynika nietyle z jakiegoś pro- 
gramowego nastawienia ministra 
skarbu, ile raczej z wytworzonej w cią- 
gu lat sytuacji, jest kontrola w zakre- 
sie obrotów dewizami, walutą i zło- 
tem. 

Poza Polską 16 państw europej- 
skich i 14 państw pozaeuropejskich 
kontynuowało lub wprowadziło w œ- 
statnich latach nieraz drakońskie prze- 
pisy walutowe. Ten stan faktyczny 
działał automatycznie na niekorzyść 
państw, kierujących się liberalizmem 
walutowym, a z pełną oczywistością 
ekspolatował systematycznie, choć po- 
woli państwa dłużnicze. Czemże bo- 
wiem, jak nie rozbijaniem podstawy 
własnej waluty, miały te państwa spła- 
cać zobowiązania zagraniczne, gdy za- 
mknięto im możność ekspansji towa- 
rowej, gdy zabarykadowano świat 
przed emigracją i gdy wreszcie spara- 
liżowano wszelki dwustronny ruch ka- 
pitałów? Ani pieniędzy, ani towarów, 
ani pracy ludzkiej nie przyjmowano 
już na spłatę długów, a domagano się 
tylko złota! Ten absurd pogłębiała w 
Polsce metoda wymiany banknotów 
Banku Polskiego na monety złote, pro- 
wadzona od lat systematycznie, o ile 
włączyło się w taką transakcję dwóch 
anonimowych pośredników. Od roku 
1930 do 1933 wypompowano z Polski 
700 milj. zł zagranicę tytułem spłaty 
kredytów krótkoterminowych. Od ro- 
ku 1938 do 1985 zwyż 100 milj. zł wy- 
ciągnięto z Polski w ostatecznem sal- 
dzie jako spłatę kredytów długotermi- 
nowych. W latach kryzysu — ze szeze- 
gólnem napięciem w roku 1932 i 1933 
— przywieziono oficjalnie do Polski 
dla celów tezauryzacyjnych monet zła- 
tych za 320 milj. zł, a przecież nikt nie 
wątpi, że stezauryzowano ponadte zna- 
czne ilości złota i walut poza nikłą 
kontrolą statystyczną. 


Gdybyśmy potrafili przekonać tych 
obywateli, którzy, jak głupie sroki, 
chowaj. kawałki złota po skrytkach i 
norach, że złoto to i waluty należy 
sprzedać bankowi emisyjnemu, to 0- 
czywiście inączej mówilibyśmy o pro- 
gramie gospodarczym, o zwiększeniu 
zatrudnienia, o rozbudowie sił produk- 
cyjnych i obronnych Polski. 


Kontrola graniczna musi być ostra, 
a więc 1 uciążliwa dla obywateli. Ka- 
ry za przekroczenia walutowe będą 
drakońskie. Natomiast pragnę, by is- 
totne potrzeby gospodarcze oraz finan- 
sowe, związane z rozwojem naszego 
gospodarstwa społecznego i państwo- 
wego były jaknajlepiej zaspokajane. 


3)AKTUALNY STAN GOSPODARCZY 

Jestem jaknajbardziej daleki od te- 
go, by osiągnięcia gospodarcze ostat- 
nich miesięcy podmalować jakimko|l- 
wiek urzędowym optymizmem. Gdy- 
byśmy dla stu charaktierystycznych e- 
lementów ekonomicznych ustalili cyfry 
optymalne, programowe, cyfry i sytu- 
acje, do których dążymy, oraz cyfry z 
okresu t. zw. „āna kryzysu“, cyfry naj- 
większego zastoju gospodarczego, to 
moglibyśmy obecnie wydawać co kil- 
ka miesięcy jakgdyby mapy wojenne, 
charakteryzujące położenie aktualne 
naszego frontu gospodarczego. Taka 
mapa frontu walki o postęp gospodar- 
czy Polski opracowuje się w minister- 
stwie skarbu. 

Możemy na niej stwierdzić, że nie 
oddaliliśmy się dotychczas zbytnio od 
położenia w momencie „dnia kryzysu". 
Ale w ostatnich miesiącach zrobiliśmy 
pomyślnie niemały kawał drogi na- 
przód. 

Stan zarejestrowanych  bezrobot- 
nych w dniu 15 maja 1935 r. wynosił 
442.000 osób. Ten sam stan na koniec 
maja r. b. wynosił okkrągło 320.000 o- 
sób, choć oczywiście przybyli do reje- 
stracji nowi bezrobotni. Przypusz- 
czam, iż pomimo zaabsorbowania przy 
nowych pracach na robotach publicz- 
nych i w przemyśle oraz w budownie- 
twie około 200.000 ludzi, nie osiągnęli- 
śmy w r. b. maksymalnego natężenia 
zatrudnienia. Jeszcze bowiem w r. b., 
a mianowicie od lipca, rozpocznie się 
realizować nowy 4-letni plan robót in- 
westycyjnych. 

4) ZASADY NOWEGO PLANU 

Plan, o którym właśnie wspomnia- 
łem, ma ustalić w zarysie kierunki 
głównych inwestycyj na okres kilku 
lat i ma stworzyć tem samem elemen- 
ty pewności, spokoju i równowagi dla 
gospodzrstwa polskiego. Cechą cha- 
rakterystyczną jego jest i w realnem 
wykonaniu być musi to, że nie rozsze- 
rza on w niczem potencjału etatystycz- 
nego państwa, ale stwarza nowe możli- 
wości rozwoju gospodarstwa  narodo- 
wego i nowe pola pracy dla inicjatywy 
prywatnej. Zarazem szło w jego bu- 
dowie o to, by spotęgowane zatrudnie- 
nie w okresie najbliższych kilku lat 
nie stało się źródłem zwiększenia bez- 
robocia w przyszłości. Wreszcie usta- 
lono zasadę, iż przy koncentracji pla- 
nowości robót publicznych ma być 
przestrzegana tendencja takiej decen- 
tralizacji inwestycyj, aby uwzględnio- 
ne zostały zarówno potrzeby rolnictwa, 
jak teź i dzielnic bardziej gospodar- 
czo i inwestycyjnie zaniedbanych. 

Stwierdzam więc kategorycznie i 
jasno, że jednomyślną opinją czynni- 
ków kierowniczych jest, by w aktywi- 
zacji życia gospodarczego posługiwać 
się takiemi tylko metodami, które nie 
naruszą stałości polskiej waluty, któ- 
re nie wprowadzą żadnego zamętu na 
rynku pieniężnym, które nie spowodu- 
ją niezdrowego ruchu cen lub ruchu 
wskaźnika zarobków. 

Plan ten musi być dostosowany ści- 


śle do naszych realnych możliwości fiu 
nansowych i rozwijać się będzie w za- 
leżności od sytuacji na rynku pienięz- 
nym oraz w zależności od natężenia 
prac inwestycyjnych w gospodarstwie 
rywatnem. A 

Plan nasz obejmie kilka grup in- 
westycyj, a przedewszystkiem inwe- 
stycyj w całym dziale komunikacyj- 
nym roboty wodne, podstawowe prace 
w zakresie elektryfikacji kraju, budo- 
wnictwo oraz pewne specjalne działy 
elektryfikacji w zakresie przemysło- 
wego wyposażenia państwa. Nowy plan 
przewiduje moblizację finansową w O- 
kresie najbliższego czterolecia, po- 
cząwszy od 1 lipca br. sumą około 1800 
milj. zł z tem, że w pierwszym roku 
mobilizacja gotówkowa oceniona 20- 
stała na 340 milj. zł, a w czwartym ro- 
ku wykonywania planu na 590 milj. zł 
idzie też w danym przypadku o wyko- 
nanie określonego cyklu prac, które 
łącznie stworzą pozytywne skutki go- 
spodarcze i których koszt oszacowany 
został z kilkunastu procentów, rezer- 
wą na wymienioną sumę. Okres czte- 
roletni zaś stoi w związku z terminem 
możliwej moblizacji potrzebnych środ- 
ków finansowych. 

Wszystkie dotychczasowe źródła fi- 
nansowe mają być pociągnięte do 
współdziałania w wykonaniu zamie- 
rzonych planów. Tak więc instytucje 
finansowe t- zw. rynku sztywnego 
partycypowałyby w wysokości około 
70 proc. sum wolnych dla lokat długo- 
terminowych, co w czasie czterech lat 
winno uczynić 500 do 600 milj. zł. — 
Fundusz pracy w zależności od stanu 
zatrudnienia może być opreliminowa- 
ny kwotą 150—200 m. zł w okr. 4-let- 
nim, Budżet państwowy i plany fi- 
nansowe wielu przedsiębiorstw pań- 
stwowych (koleje, poczty) partycypo- 
wać mają kwotę około 400 milj. zł. 
Poza tem w tym okresie Kkilkoletnim 
kw. 300—400 m. zł miałby przyjąć u- 
dział w realizacji planu aparat kredy- 
towy państwa. Wreszcie w drugim ©- 
kresie wykonywania planu w zależno- 
ści od stanu rynku lokacyjnego prze- 
widuje się rozpisanie wewnętrznej po- 
życzki inwestycyjnej na sumę 200 do 
300 milj. zł. 


W przygotowaniu mamy szereg 
opracowań i zarządzeń organicznych, 
które niewątpliwie  spotęgowałyby 
znacznie proces strukturalnej przebu- 
dowy gospodarstwa społecznego. Po- 
sunięcia mogą być bardzo wydajne, 
ale oczywiście są związane z pewnemi 
ofiarami lub ryzykiem podatkowem 
skarbu państwa. W chwili obecnej 
nie jesteśmy w stąnie dokonać w tej 
dziedzinie posunięć radykalnych, gdyż 
musielibyśmy zaryzykować tak słabą 
jeszcze równowagę budżetową, Ale 
proces narastania wyraźnie się zary- 
sował i w związku z tem wpływy po- 
datkowe kształtują się nieco lepiej. 
Jeżeli proces ten będzie trwał, a sądzę, 
że scharakteryzowany uprzednio kil- 
kuletni plan inwestycyjny również do 
tego się przyczyni — to zarysują się 
nowe i realne możliwości oddziałania 
na dalszą rozbudowę aparatu wytwór- 
czego przez głębszą reformę podat- 
kową. 

Jeżeli dziś przedstawiony plan wy- 
daje się za skromny i za powolny, to 
stwarzajmy wspólnie warunki, by 
możliwości nasze jutro były szersze i 
większe. Stańmy przy haśle: równo- 
waga budżetu, stabilizacja waluty, 
rozbudowa sił i elementów gospodar- 
czych i mnożenie możliwości pracy. 


z 


KUPUJEMY DLA ARMJI POLSKIEJ SAMOLOT „CHROBRY“ 


przekroczyliśmy 40.000 złołych 


W dalszym ciągu wpłynęły do admini- 
stracji naszej następujące składki na sa- 
molot „Chrobry“: 


Lucyn Michałowski 10— 
Z. Herniczkowa zamiast kwiatów 

na trumnę  nieodżałowanego 

druha śp. Władysława Kargego 3— 
Józef i Aniela Trawińscy 20, — 
Tadzio, Józio i Oleńka Trawińscy  4— 
Marja Podolska 1— 


rodzina Bobrowskich, Zbąszyń 10,— 
Wlkp. Klub Filatelistyczny w Po- 
znaniu zamiast wieńca na trum- 
nę š. p. Marjana Winiarzą, pod- 


pułkownika W. P. w st. spocz. 10— 
firma Block-Brun, S. A. oddział 

w Poznaniu 25— 
pracownicy firmy  Block-Bruna, 

S. A, oddział w Poznaniu 33— 
dyrektor F, K. Ziółkowski, Poznań 100,— 


Zotja Kopczyńska, Poznań 5— 


od kilku księży z Poznania 16,50 
zebrano na probostwie w Wron- 

czynie p. Pobiedziska 6.50 
Józefa Jerzykiewiczowa, maj, Cra- 

churki 5— 
Szcz, 8S. z— 
Zygmunt Przychodzki 1— 


zebrane w rinajętności Koninek, p, 
Pniewy: Józefa Jezierską 10.—, 
Edward Jezierski 5—, Jaśko- 
wiak 1—, Ciszak 1—, Zachciał 
1,50, Gumuła —,50, Otto —,50, 


Antkowiak —,30, Cembrowicz 

1—, Rogalski —,50, Chojnacki 

—2%, Goroński 1,50, Nowicki 

Piotrowski —,25, Judek 
—%6, razem 

Wacław Hundt, Podzamcze * 5— 

Józef Majchrzak, Oborniki, „Księ- 
garnia Polska“ 

Kat. Stowarzyszenie Młodzieży Mę- 
skiej, oddział w Mosinie, 50 
proc. dochodu z meczu w piłkę 
nożną senjorów K. S. M., Mosina 

Bank Ludowy, Sp. z odp. nieogr., 


Komunalna Kasa Oszczędności m. 
Środy 


zebrane w cukierni „Nowy Swiat" 
w Kępnie w czasie zabawy, peł- 
nej młodzieńczej werwy, a mi- 
mo te pełnej troski o dozbroje- 
nie naszej Armji Narodowej: 
N. N. 10—, Marjan Baranowski 
2—, Edmund Weigel 10,—, 
fan Hącia 5—, N. N. 5,—, Bogdan 
Doroszewski 3—, kelner cukier- 
ni „Nowy Świat" 1,—, Jan Po- 
rębski 2,—, N. N, 1 
notarj, 
Jermajczy 


2,—, Wiktor Skąpski 1,—, Ław- 
niczak 2.10, Aleksander Fleige 


2,—, Grygier 1,—, razem 53,70 


Towarzystwo Kupców w Koźminie 
Stronnictwo Narodowe i sympaty- 
cy ze wsi Kania i Augustowo 
Franciszek Kotychanowski, Po- 
nań, Skarbowa 8 

Józef Gołczyniak, Łodygowice, ze- 
brane wśród kolegów przy pracy 

Stanisław Prywer, Budzyń, p, Ja- 
nowiec 

Zbigniew Marasz, Cekcyn 

Razem z poprzednio pokwitow, 


25,4 
10,35 
5— 
5— 
3— 
1— 
39,448,51 
Staraniem narodowej „Gazety 
Polskiej" w Kościanie zebrano 
(wpłacone i zadeklarowane) 
(„Gazeta Polska" zebrała dotąd 
1.071,46 za, jednak z kwoty tej 500 
mł figuruje juź w liście składek, 
wpłaconych do administracji 
„Kurjera Poznańskiego" w Pœ 


znaniu). 
YA i nchwalono wy- 
é 


płaci 
Razem wnłacono, oklarowano 
1 achwalono pak 40.269,97 


571,46 


50, — 


Ofiary, składane na zakupno samolotu 
„Chrobry“, odprowadzamy w miarę ich 
yje pe? K. O. miasta Poznania 
na e na samolot 
„Chrobry*, n bojowy. 


Kronika Częstochowy 


Częst. włamywacze grasują. W tych 
dniach do fabryki skór w Mochali, gm, Li- 
sów, pow. Lubliniecki włamali się niezna- 
ni Sprawcy, którzy po otwarciu kasy 
ogniotrwałej zrabowali 2.500 zł w gotów- 
ce, oraz osobno leżących 70 zł. Włamania 
tego dokonał prawdopodobnie słynny wła- 
mywacz z Częstochowy Stanisław Adam- 
ski, który w osttanich czasach wraz ze 
swoją szajką dokonał bardzo licznych wła- 
mań i kradzieży na terenie Lublińca. 
Sprytna szajkę energicznie tropi policja, 

więtło pułkowe 27 p. p W dniu 
13 czerwca 27 p. p. obchodzić będzie swe 
święto pułkowe. W przeddzień święta, t. ją 
w piątek, 12 b. m. o godz. 20,50, na placu 
Br. Pierackiego odbędzie się uroczysty 
apel poległych w bojach oficerów, podofi- 
cerów i żołnierzy 27 p. p. Uroczystość ta 
odbędzie się pierwszy raz w śródmieściu, 
to też niewątpliwie mieszkańcy Częsta- 
chowy wezmą w niej tłumny udział, W 
dniu święta 27 p. p. o godz .10 adprawione 
zostanie uroczyste nabożeństwo. 


Zawody hippiczne 7 p, a. l. W niedzielę, |- 


dn, 14 b. m. na Zaciszu odbędą się dorocz- 
ne zawody hippiczne, organizowane. przez 
koło sportowe przy 7 p. a. 1. i 

Na kolonje dla biednych dzieci, $V tych 
dniach został zawiązany komitet wykon. 
„Tygodnia Dziecka“, którego celem jest 
zebranie funduszów na urządzenie kolonij 
i półkolonij letnich dla, 2000 dzieci w wje- 
ku szkolnym. Kolonje te mają być sub- 
sydjowane przez Magistrat i specjalne 
kredyty, Na posiedzeniu komitetu ustalo- 
ne terminy kwgst i zbiórek ulicznych na 
dzień 14 i 21 b. m., jak również zdecydo- 
wano, iż kolonje letnie urządzone zostaną 
w dwóch turnusach w Kamińsku, a półko- 
lonje dla przeszło 1000 dzieci w lokalach 
szkół na przedmieściach Częstochowy. 
Dzieci na kolonje i półkolonje letnie ze 
szkół powszechnych przeznaczone będą 
przez lekarzy. : 


Kronika Pabjanic 


Adres „Orędownika* w Pabjanicąch: 
Garncarska 5, telefon 230. = 

Zabawa Tow. Śpiew. „Lutnia“ W so- 
hotę, dn. 13 czerwca b. r. o godz. 21 komi- 
tet jubileuszowy Tow. Śpiewaczego „Lut- 
nia* w Pabjanicach urządza w lokalu wła- 
snym przy ul. św. Jana 19 zabawę tanecz- 
ną, która zostanie poprzedzona „Rewją bez 
stolików“, pod reżyserją p. Wacława Líp- 
skiego, Wejście na rewję i tańce 1 zł. 
Wstęp tylko za zaproszeniami Bufet na 
miejscu obficie zaopatrzony. ~ 

Regulacja rzeki Dobrzynki. Zarząd 
miejski w Pabjanicach przystępuje ną sze- 
roką skąlę do rozpoczęcia robót przy regu- 
lacji rzeki Dobrzynki, która przepływa 
przez sam środek miasta, W związku_z 
tera zarząd miejski zwołał wszystkich wła- 
ścicieli nieruchomości, których grunta 
przylegają do tej rzeki, do sali kina Miej- 
skiego, gdzie był rozpatrywany plan regu- 
lacji, a następnie rozpoczęto obrądy ce- 
lem uzgodnienia postulatów między wła- 
ścicielami a zarządem miejskim. W obra- 
dach tych wzięli również udział przedąta- 
wiciele zainteresowanych firm pabjanie- 
kich, jak Krusche Ender i Przemysł Che- 
miezny, ponieważ przez tereny tych fabryk 
przepływa rzeka Dobrzynka. 


Roboty akordowe. Z nakazu starosty 
łaskiego p. Rosickiega roboty na szosie 
Pabjanice — Łask prowadzone są syste- 
mem akordowym, wobec czego prace w 
szybkiem tempie posuwają się naprzód. 

Wystawa przyrodnięza, W szkole po- 
wszechnej im. Grzegorza Piramowicza 
(ul Zamkowa) z dniem 11 bm. została 
otwarta wystawa przyrodnicza, na której 
wystawiane są zbiory znanej przyrod- 
niczki polskiej p. Michaliny Isaakowej. 
W zbiorach znajduje się 10 tysięcy owa- 
dów krajowych i 15 tysięcy owadów egzo- 
tycznych Ameryki Poł, które mienią się 
barwami tęczy, czaszki drąpieżników 
puszcz i wiele innych ciekawych okazów. 

Ogrodzenie kwietników,  Kwietniki, 
znajdujące się w centrum miasta na ulicy 
Zamkowej w tak zw, „alejąch*, w latach 
ubiegłych były ogradzone drewnianemi 
słupkami i drutem. Ogrodzenie to ule- 
gało ciągłemu niszczeniu przez swawolę 
młodzieży, skutkiem czego  naraążała 
kwietniki na deptanie, a miasto na stra- 
ty. W tych dniach Zarząd Miejski usu- 
nął drewniane paliki, a w ich miejsce 
kładzie betonowe krawężniki. które na- 
dadzą kwietnikom estetycznego wyglądu, 
oraz ochronią je od zniszczenią. 

Ważne dla bezrobotnych. Z dniem 
1 sierpnia rb. biuro Funduszu Pośrednie- 
twa Pracy w Pabjanicach przekazuje do 
załatwienia wszelkie doraźne pomoce bez- 
robotnym _ Obywatelskiemu Komitetowi 
Niesienia Pomocy | Ri OJAERIA JEST, Bez- 
robotni z dniem tym wszelkie pomoca 
doraźne otrzymywać będą z ej wy- 
mienionego komitetu. 


SOA E 


WYCHODZI CODZIENNIE Z 
NA DZIEŃ NASTĘPN 


Antoni Li wice 2 Pognanla. 


Przedpiała : 


Szczegóły afery autobusowej 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł). Śledz- 
two w sprawie sensacyjnej afery ła- 
pówkowej przy wydawaniu  koncesyj 
na uruchamianie linij autobusowych 
zatacza. coraz szersze kręgi. 

Na ślady afery natrafiono jeszcze W 
ubiegłym roku, kiedy aferzyści pozba- 
wili koncesji Hermana Paulinka, który 
prowadził przedsiębiorstwo autobuso- 
we na linji Warszawa — Skolimów;, od- 
dali ją natomiast firmie Arbon, u- 
nieruchamiając,w ten sposób 5 auto- 
busów Paulinka. Już wtedy poddane 
obserwacji inż. Podhorodeńskiego oraz 
kilku urzędników oddziału drogowegó 
w województwie warszawskiem. 

Jak wykazała dotychczasowe śledz- 
two, niektórzy z zamieszanych w aferę 
urzędników wymuszali stałe opłaty od 
przedsiębiorców autobusowych, ponad- 
to pobierali różne świadczenia, pienięż- 
ne m. in. pod postacią honorarjów za 
artykuły i wzmianki w „Autobusie", 
czasopiśmie Zw. Właścicieli Przedsię- 
biorstw Samochodowych. Związek ten 
pozostawał właściwie pod kierownic- 
twem sekretarzą Wroczyńskiego, któ- 
ry był również redaktorem „Autobu- 
su" i dyrektorem Tow. Ubezpieczeń 
pod nazwą „Wzajem-Auto'*. 


Obok trzech pensyj wszechwładny 
sekretarz i dyr. Wroczyński korzystał 
bezpłatnie z mieszkania w Związku 
przy ul. Marszałkowskiej 74. 

Bardzo pomocnym w działalności 
Wroczyńskiego był urzędnik departa- 
mentu dróg kołowych min. komunika- 
cji Śmigielski, który miał sobie po- 
wierzone sprawy koncesyj autobuso- 
wych, Śmigielski przeszedł do min. 
komunikacji ze służby dyplomatyez- 
nej. 

Zwierzchnikiem insp, Śmigielskie- 
go był nacz. Olechnowicz. Zarówno 
inspektora jak i naczelnika zawieszo- 
no w urzędowaniu. 

Zamieszany w aferę inż. Henryk 
Podhoreński przerzuca winę na swego 
brata Antoniego, który, działając na 
prowincji i powoływując się na to, że 
ma brata Henryka w min. komunika- 
cji, wyłudzał od przedsiębiorstw auto- 
busowych różne sumy, aee- 

Jak było w rzeczywistości, wyjaśni 
energiezne śledztwo, i 

Ostatnio komisarz rządu na m. War- 
szawę wyznaczył dla „Związku Wła- 
śeicieli Przedsiębiorstw Autobuso- 
wych R. P." kuratora w osobie adw. E. 
Kuligowskiego. 


Żydowski pomysł kolonii nagusów 


Warszawa, (Tel, wł) Na osobli- 
wy pomysł wpadł Salomon Ajzenstein. 
Oto zapragnął on założyć w Świdrze 
pod Warszawą sanatorjum nudystycz- 
ne dla osłąbienych. W podaniu złożo- 
nem do włądz pomysłowy Żydek, po- 
wołując się ną przykład Zachodu 
twierdzi, że Polska nie może pozostać 
w tyle za innemi państwami, dlatego 
winna mieć sanatorjum nudystyczne. 
Kolonja nagusów, jaką chciał urządzić 
w jednej z will w Świdrze, miała być 


oparkaniona i niedostępna dla po- 
stronnych osób. ? 

W kolonji tej wszyscy mieli chodzić 
nago nawet podczas dni pochmurnych, 
bo — jak twierdzi Ajzenstein — działa 
to kojąco „.na ich nerwy. 

Jak było do przewidzenia, władze ze 
względu na moralność publiczną od- 
rzuciły tego rodzaju podanie. 

Nad czem będzie teraz myślał po- 
mysłowy Żydek — niewiadomo. 


Zajścia w Skoczowie pod Cieszynem 


Cieszyn. (Tel. wł.) W Skoczowie 
pod Cieszynem doszło ostatnio do 
zajść. x 

Przy robotach okoła regulacji rzek 
zatrudnionych było szereg robotników. 
Wobec tego, że w ostatnim czasie po- 
ziom wody na rzekach podniósł się 
znacznie, kierownietwa robót przerwa- 
ło ną kilka dni pracę, robotnicy jed- 
nak domagali się za ten czas zapłaty, 
na co kierownictwo nie zgodziło się. 
Wówcyas robotnicy rozpoczęli strajk, 
wskutek czego dyrekcja robót prze- 
znaczyła strajkujących do innych ro- 


bót, Część strajkujących zgodziła się 
na to zarządzenie dyrekcji, część zaś 
w ilości kilkuset ruszyła do Skoczowa. 

Pod miastem demonstrantom zagro- 
dziłą drogę policja i wezwała ich do ro- 
zejścia, na co strajkujący odpowiedzie- 
li obrzuceniem policjantów kamienia- 
mi, raniąc kilkunąstu z nich. 

Policja w obronie własnej użyłą 
broni i raniła lekko dwóch demon- 
strantów, rozpraszając wreszcie straj- 
kujących, wśród których dokonano 
aresztowań. 


Epiłog zajść we Lwowie 

Lwów. (Tel. wł.) Krwawe zajścią 
we Lwowie, jąkie miały miejsce dn. 
16 kwietnia b. r., znalazły swój epilog 
w sądzie, gdzie 4 oskarżonych skazano 
ną kary więzienia od 7—8 miesięcy. 

Oskarżony o rzucanie kamieniami 
na policjantów, M. Więckowski skaza- 
ny został przez sąd przysięgłych na 
rok więzienia. 


Sędzia Raszeja 
prezydentem m. Torunia 
Toruń. (Tel. wł) W środę wie- 

czór, na specjalnie zwołanem posiedze- 
niu rady miejskiej dokonano odracza- 
nego już dwukrotnie wyboru prezyden- 
ta miasta, wobec upływu 12-letniej ka- 
dencji obecnego prezydenta, p. Anto- 
niego Bolta. 

Z pośród trzech kandydatów, mia- 
nowicie pp. Bolta, Leona Raszej i pik. 
Wojazlegiera, szefa departamentu aerc- 
nautyki min. spraw wojsk, — wyoraay 


31 głosów na 36 głosujących, Jeden 
głes padł na p Bolta, a cztery kartki 
były puste. Leon Raszeja, sędzia sgdu 
okręgowego w Grudziądzu, liczy lat 35, 
pochodzi ze znanej ro tziny pomorskiej 
Była to kandydatura kompromisowa. 
Nowy prezydent m. Torunia jest rp- 
dzonym bratem dr. Franciszką Raszeji, 
dyrektora kliniki ortopedycznej U. P, 


W a 
aa Ainso 


Warszawa. (Tel. wł) Przy ulicy 
Franciszkańskiej 26 zamieszkiwał 
Chaim Aronson ze swym synem Ben- 
jaminem. Wobec tego, że młody Aron- 
son zachowywał się bardzo krnąbrnie, 
ojciec oświadczył mu, że nie życzy 8o- 
bie mieszkać z nim pod jednym da- 
chem i usunął syna z mieszkanią. 
Benjamin Aronson, powodowany żą- 
dza zemsty, postanowił wprowadzić w 
czyn okrutny swój zamiar i oblać ojea 
kwasem siarcząnym. 

Gdy Chaim Aronson wychodził z 


zestał p. Leon Raszeja, który otrzymał * bramy domu przy ul. Franciszkańskiej 
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mięslęcznie przy Teniu wydaniach tygodniowe « odbiorem w agenturach 
2,36 al. Za odnoczenie do doma ednaw, dopłata, Na pocztach | w listonoszów 
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pocztowych lub wprost w centra Qrędownikau. 
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W zazie wypadków, spowodowanych sila wyższą, przeszkód w szkiadaie, strajków ltp, wydawnictwo gle 


odpowiada za dostarczenie pis 
zkodowania, 


abonenci nie mają prawa domagania sle nie 


26, zaczajony za węgłem domu wyrod- 
ny syn rzucił się na ojca i oblał go 
kwasem siarczanym, parząc mu dot- 
iwie ręce, brodę i szyję. 
Wyrodnego syna policja zatrzy- 
mała. 


Boże Ciało w Łodzi 


Łódź, 12. 6. Wczoraj wskutek 
sprzyjającej pogody uroczystości Bo- 
żego Ciała zgromadziły na placu Ka» 
tedralnym około 100 000 wiernych, któ- 
rzy uczestniczyli w procesji. 

Ołtarze znajdowały się w czterech 
punktach. W procesji uczestniczyła 
kompanja wojska oraz policja, utrzy- 
mująca szpałer. Uroczystą mszę eele- 
brował J. E. ks. biskup Jasiński, pie- 
nia zaś wykonały chóry kościęlne ko- 


mo Nie F. P. lecz Z. Z. 


Łódź, 12. 6, Na skutek interwen- 
cji związków zawodowych, które do- 
magały się zatrudnienia wszystkich 
robotników sezonowych, którzy praco- 
wali w roku ubiegłym, od poniedział- 
ku 15 bm., zaangażowanych zostanie 
300 dalszych robotników. 

Charaktęrystycznem jest, że anga- 
żowanie do robót odbywa się na pod- 
stawie list przedstawianych przez 5 
związków zawodowych, a nie według 
zgłoszeń w biurze Funduszu Pracy. — 
Widać z tego, że walka podjęta przez 
socjalistów przeciwko p. Jagielle, za- 
kończyła się ich zwycięstwem. 


Strajk robotników 
kanalizacyjnych 


Łódź, 12. 6, Strajk w przedsię- 
biorstwąch przelączeń  kanalizacyj- 
nych, gdzie strajkuje około 1100 rohot- 
ników, uległ pewnym zmianom. Mia- 
nowicie 5 firm przyjęło warunki ro- 
botników i podpisało umowę. Strajk 
jednak jest nadal kontynuowany przez 
wszystkich robotników przez solidar- 
ność. Zachodzi przypuszczenie, że 
również pozostałe firmy przyjmą wa- 
runki robotników i strajk zostanie 
przerwany. 


Zwolnienie 
Z Berezy Kartuskiej 


Brześć n. B. (Tel. wł). Ostat- 
nio obóz izolacyjny w Berezie Kartu- 
skiej opuściło 47 więźniów politycz- 
nych. Wśród zwolnionych znalazło 
się wielu żydowskich działaczy komu- 
nistycznych, aresztowanych i przewie- 
zionych do Berezy na skutek ożywio- 
nej działalności przed 1 mają rb, 


Skazani za hestjalskie 
zamordowanie policjanta 


W dniu 15 grudnia ub. r. szedł ul. Kapi- 
tulną we Włocławku starszy przodownik 
służby śledczej Piotr Ochmański. W pew- 
nej chwili napotkał dziewięciu pijanych i 
awanturujących osobników, którzy rzucili 
się na Ochmańskiego. Jeden z nich ude- 
rzył go w głowę tępem narzędziem. Poli- 
cejant zalał się krwią, upadł i stracił przy- 
tomność. Opryszkowie znęcali się nad le- 
żącym, masakrując mu straszliwie twarz 
i głowę butami, poczem odeszli, Pa nie+ 
jakim czasie wrócili jednak, a jeden z nich 
wyciągnąwszy nieprzytomnemu Ochmafń- 
skiemu rewolwer służbowy, oddał do leżą- 
cego trzy strzały, dobijając nieszczęśliwą 
ofiarę bestjalskiego napadu. ; 

Ną skutek dochodzeń aresztowano i sta- 
wiono sprawców ohydnego mordu przed 
sądem okręgowym w Kaliszu, Wyrokiem 
z dnia 8 kwietnia b. r. zostali skazani: 
Mieczysław Karbowski — ną 15 lat wię- 
zienia, Leonard Kacperski — na 6 lat, Ste- 
fan Piechocki — na 4 lata, Stanisław An- 
drzejczak — na 3 lata, oraz Witold Gro+ 
dzieki, Zenon Dąbrowski, Zenon Wiśniew- 
ski i Zygmunt Koźbiał — po 2 lata wię- 
zienią, 

Oskarżeni odwołali się od wyroku, lecz 
Sąd Apelacyjny w Poznaniu w środę za- 
twierdził wyrok pierwszej instancji. (m) 


Wallace Beery i Jackie Cooper | Produkcja filmowa na świecie rośnie 


znowu 


Wallace Beery i Jackie Cooper! 

Ta wzruszająca para genjalnych aktorów 
znów razem! Znów będą nas zdumiewać swą 
mistrzowską grą dwaj najulubieńsi artyści. 

Nie zapomnieliśmy jeszcze „Czempa”*, 
a mamy już przed sobą drugi wielki triumf 
tej kapitalnej pary: film p. t. „Zapomniany 
czlowiek“, 

Obaj aktorzy po -ukończeniu tego wiel- 
kiego filmu orzekli, że najwięcej satysfakcji 
dała im ostatnia praca i że uważają film ten 
za największy ze wszystkich jaki razem stwo- 
rzyli. 

Najwięksi przyjaciele na ekranie, są nimi 
równićż i w życiu prywatnem... i w pracy. 
Gdy stają przed objektywem aparatu, żaden 
z nich nie dąży do usunięcia towarzysza na 
dalszy plan. 


„W tem wzajemnem uwielbieniu, w tej 
ich niezwykłej szczerości i prostocie leży ta- 
jemnica ich wielkości, gdy grają razem* — 
mówi Ryszard Bolesławski, reżyser filmu 
„Zapomniany człowiek“. 

Wallace patrzy na małego Jackie jak na 
syna, ten znów uwielbia swego starszeaa 


Nikomu cię nie dam... 


Dick Powell i Ruby Keeler w filmie „Skip- 
mates Forever*. 


Kino w każdym domu? 


Podobno grupa kapitalistów krajowych 
połączyła się z reprezentacją poważnych ka- 
pitalistów zagranicznych i przedłożyć ma 
w najbliższym czasie czynnikom rządowym 
podanie o koncesję na urządzenie i eksploa- 
tację aparatury telewizyjnej w Polsce i to 
zgarówno w zakresie telefonu, radja, jak 
i kina. 

, Sprawa ta wywołała duże poruszenie 
w sferach zwłaszcza filmowych i magistrac- 
kich, albowiem z chwilą wprowadzenia moż- 
liwości zainstalowania odbioru obrazu kino- 
wego w każdym domu, jak to się dzieje z ra- 
djoaparatem, mało kto będzie korzystał z wi- 
dewisk publicznych, a co za tem idzie — 
kina, jako punkt zborny staną się zbędne, 
zaś Magistrat straci podatek od pokazów pu- 
blicznych! 


razem 


przyjaciela, jak ojca. Ich głębokie uczucia, 
jakie żywią względem siebie pozwalają stwo- 
rzyć tak wspaniałe kreacje. Pokazali nam 


to raz w „Czempie*. Drugi dowód daje ich 
wielki, najnowszy film: „Zapomniany czło- 
wiek“, 
O filmie tym cała prasa pisze z nieby- 
wałym entuzjazmem. i 
„Zapomniany człowiek“ jest jednym z 
Metro- 


najmocniejszych filmów wytwórni 
Goldwyn Mayer, 


W ciągu całego roku 1935 wykonano na 
świecie 1795 filmów pełnoprogramowych, 
podczas gdy w roku poprzednim wykonano 
1715. Największą pozycję zajmuje Europa, 
która wyprodukowała ogółem 686 filmów. 
Dalej idzie Azja (532 filmy), potem Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej (525), na- 
stępnie Ameryka Łacińska (47) i wreszcie 
Afryka południowa (5). Repartycja państwo- 
wa produkcji filmowej roku 1935 wygląda 
następująco: Stany Zjednoczone (525), Ja- 
ponja (410), Wielka Brytanja (199), Fran- 
cja (115), Niemcy (113), Sowiety (60), Indje 


Życie słynnego uczonego, 
Pasteura, wielkiego bojownika z chorobami, które gnębią świat, 


zostało bardzo ciekawie odmalowane w filmie pod tytulem „Historja 
Ludwika Pasteura, z Pawłem Muni w roli tytułowej. Oto moment 


nakręcania jednej ze scen. 


Nowinki 


Wytwórnia Paramount przystąpi nieba- 
wem do nakręcenia słynnej operetki Lehara 
p. t. „Hrabia Luksemburg*. Obsada i reży- 
ser narazie nieustaleni. 

. 


Claudette. Colbert od szeregu miesięcy 
nie grała w żadnym filmie; obecnie przystę- 
puje do pracy nad obrazem, który nosi ty- 
tul „Ja, James Lewis“. 

» 


W czasie wyświetlania filmu „Roześmia- 
ne oczy“ z Shirley Temple w Australji, sprze- 
dano tam miljon pocztówek z podobizną tej 
małej aktorki. k 

‘Fox nakręca obecnie film, który po raz 
pierwszy w całej prawdzie i zgrozie pokaże 
mam wojnę hiszpańsko-amerykańską. Film 
zrealizowano olbrzymim nakładem trudów 


Słynna para 


aktorów filmowych, mianowicie Charles Boyer i Katarzyna Hepburn grają główne 
role w pięknym filmie R. K, O, pod tytułem: „Należę do ciebie“, 


Fot. Warner Bros. 


i kosztów. Główną jego treścią jest przedar- 
cie się słynnego z czasów tej wojny porucz- 
nika Andrzeja Rowana poprzez linje wojsk 
hiszpańskich z tajną misją od prezydenta 


„Stanów Zjednoczonych Mac Kinleya do ge- 


nerała Garcji, dowódcy rebeljantów kubań- 


„skich, walczących wraz z Amerykanami prze- 


ciwko Hiszpanom. Przy nakręcaniu filmu 
pracował osobiście w charakterze historyka 
Andrzej Rowan, dziś pułkownik wojsk ame- 
rykańskich w stanie spoczynku. 
. 

Partner Shirley Temple w filmie „Mały 
pułkownik”, znakomity tancerz-murzyn Bill 
Robinson, wystąpi po raz wtóry ze swą małą 


„partnerką w nowym przeboju tej najmłod- 


szej gwiazdki p. t. „Mały buntownik“, 
° | 
W filmie „Bogate biedactwo* zobaczymy 
Shirley, jak po raz pierwszy w swojem życiu 
kąpie się w mleku. „Bogate biedactwo* za- 
powiada się jako przezabawny film muzycz- 


Brytyjskie (50), Chiny (50), Hiszpanja (40), 
Italja (36), Meksyk (28), Austrja (27), Cze- 
chosłowacja (24), Australja (22), Szwecja 
(17), Węgry (16), Polska (12), Argentyna 
(12), Belgja (11), Danja (10), Brazylja (7), 
Portugalja (5), oraz Afryka południowa (5). 
W: porównaniu z r. 1934 wybitnie podniosła 
się produkcja hiszpańska, austrjacka, meksy- 
kańska, italska i czeska, a przedewszystkiem 
produkcja państw azjatyckich. 


Słońca i wody 
używa ile dusza zapragnie znana gwiazda 
wytwórni Warner Bros. Ann Dvorak, na 
wspaniałej plaży kalifjornijskiej. 


Twarze ekranu. 


Gail Patrick, gwiazda wytwórni Paramount. 


ny, w którym znów ma wielkie pole do za- 
demonstrowania swej gry, tańca i śpiewu 
siedmioletnia gwiazdka. 

e 


Technika filmu kolorowego postępuje 
milowemi krokami naprzód. Największym 
filmem, jaki dotychczas wyprodukowano 
sposobem „technicolor* będzie długometra- 
żowy obraz p. t. „Ramona“ z Lorettą Young 
w roli głównej. 


4 EPEE ZP, 


Marynarze i dziewczynki. 


Scena z wesołego filmu Warner Bros pod titulem: .„Collezn*. W środku znana i bardzo 
miła para ekranu: Joan Blondel i Jack Oakie, 


